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S. PETERSBU R G  V, S. z© Kwietnia: O d  Inspe­
k to ra  kawaleryi Kaukazkiey inspekcyi GL Glassenap 
smutna wiadomość przyszła o śmierci G, infantery i X. 
Cicianowa zabitego sposobem zdradzieckim pod murami 
m iasta  Baku. Tego zdarzenia okoliczności następuiące 
b y ł ' -  W ostatnich rapportach swoich d. 27 grudnia r. 
1805 tu p.ze słanych przez Majora Rostworowskiego X. 
Cicianow doniosł o przyłączeniu do Państwa Rossyiskie- 
go Prowincyi Szirwanskiey, i dołączył ak t zawarty z Ha­
nem Mustafą, oświadczając, że opatrzywszy woyska we 
wszelkie potrzeby, chce pośpieszyć do Baku aa pomoc 
GM Zawaliszynowi, który znalazł trudność w nakłonię- 
niu Hana Bakińskiego Hussein Kuli do umów traktatowych.

Jakoż d . 2 lutego r. 1:806 woysko G. infanteryi X. 
Cicianowa złączyło się z dywizyą GM* Zawaliszyna. Za­
częły się umowy o poddanie twierdzy, i trwały do d.

gdy woyska Rossyiskie rano podstąpiły o pół wiorsty 
od murów Baku. Wtenczas starszyzna mieyska przywio­
zła do X. Cicianowa klucze od  bram, chleb i sol, co 
wszystko przyioł. Posłańcy zaś przełożyli X. że Han 
ich wątpi o ©trzyman u przebaczenia za to, iż zbroyną 
ręką dokazywał przeciwko woyskom Rossyiskim; dla tey 
przyczyny nie śmiał osobiście sam przynieść tych klu- 
czów do główno kommenderuiącego- Prosili więc X. Ci­
cianowa, ażeby dla ośmielenia ich Hana, sam chciał wy­
jechać na spotkanie onego.

X . którego śmiałość i umysł nieustraszony debrze 
znały  Perskie i górne narody, nie odmówi! przychylić 
się do tey  proźby zdradzieckiey i chytrey, wrócił owe 
klucze od miasta posłańcom z warunkiem, ażeby przy­
niósł sam Han i podał; poiechał ku miastu biorąc z sobą 
iednego tylko Podpółkownika X. Eristow, i iednego Ko­
zaka, świcie całey następować za sobą nie dopuścił, a- 
żeby Han widząc znaczną Rossyanów liczbę lękać się nie 
miał przyczyny. Zbliżywszy się o sto kroków do bra­
my mieyskiey, X. Cicianow był spotkany od Hana Hus­
sein Kuli, który oddał wodzowi naszemu klucze; gdy zaś 
X . przyimował one, stoiący w tyle Husseina Persyamn 
dał ognia z ręczney broni, drugi razem wystrzelił do 
X- Eristow. Cicianow pada z konia; kilku Persów rzu­
ciwszy się na niego rąbią szablami, i z pośpiechem uno­
szą do miasta.

Tym  sposobem padł ofiarą śmiałości i odwagi Jso- 
bie właściwey, G. infanteryi X . Cicianow, od r. 1802 znay- 
duiący się w Gruzyi i na Kaukazkiey linii naywyższym 
wodzem; który wielorakie znosząc trudy, i wiele czy­
niąc dla oyczyzny, ziednał dla siebie szezególnieysze 
względy rządowe, i wiele prowincyi w kraiu Perskim za­
wojował z pożytkiem dla monarchii, ze sławą dla oręża 
Rossyiskiego. Strata męża dostoynego, oyczyźnie po­
żytecznego, sprawiła smutek i żal powszechny w tey  sto­
licy. Im perator Jmć oddaiąc naywyższą sprawiedliwość 
talentom i zasłudze zmarłego, rozkazał, ażeby familia X. 
Cicianowa zatrzymała prawo dożywotniey argdy onemu 
nadaney.

Donoszą z Kiachty, że po oświadczeniach przyjaciel­
skich, które czynili Chińczykowie w przyięciu poselstwa 
Rossyiskiego, z  podziwieniem usłyszano w mieście po- 
mienionem, że gdy Graf Gołowkin przyjechał do Ugry, 
p o g r a n i c z n i  naczelnicy w  tem mieyscu, W a n  i Amban, 
w brew przeciwnie dawnym obrządkom, uczynili Posło­
wi p r z e ł o ż e n i a  niezgodne z  dostojeństwem onego,fdo któ­
rych s k ł o n i ć  się odmówił, Zatśm  spodziewają się w Kia- 
chcie p o w r o t u  Graffa Gołowkina z Ugry, ieżeli z Pekinu 
w czasie prędkim nie przyjdzie odpowiedź pomyślna

Półkownik Ksraczkowski wyznaczony Szefem 2 pól­
ku morskiego. W półku kawałergardów zostaią Rotmi­
strzami: Lewaszow, Erszow. W leibgwardyi Preobra- 
żeńskiey Półkownikiem Rosen; w Siemionowskiey T o l­
stoy, Kapitanem Własow. Wyznaczeni kom menda nta mi 
półków: Newskiego muszkietyerów Podpółkownik Szulc; 
Sofiiskiego Podpółkownik Gool; Tobolskiego garnizono­
wego Półkownik Rusanowicz, Mariupolskiego huzarów 
Półkownik Poradowski.- Pruskiey służby Porucznik Kru- 
pocki przyięty do Rossyiskiey z rangą Podporucznika. 
Uwolniony' od służby z  mundurem Pawłohradzkiego półku 
huzarów Szef GL. Baur. Kolleski Konsyliarz Wiliamów" 
otrzym ał znaki bryllantowe orderu S. Anny 2 klassy. A- 
ktualny stanu Konsyliarz Schlippenbach w nadgrodę 45 
letniey służby prócz gaży do  urzędu swego przywiąza- 
ney, mieć będzie pensyi dożywotniey 750 rubli. F ry ­
deryk Kizel uznany Konsulem Stanów ziednoczonych A- 
meryki w Archangelsku.

B R Y T A R N I A  W  i

LONDYN 6 kwietnia. Donieśliśmy o wydanym roz­
kazie z gabinetu, ażeby ©kręta Pruskie, które znayduią 
się w portach naszych, zatrzymane były; gruntowny był 
domysł, że do tego postępku pobudką stało się zaięcie 
Hannoweru. Kładniemy osnowę wyroku Królewskiego. 
Monarcha został uwiadomiony, że Król Pruski, gwałto­
wnym sposobem i nieprzyjacielskim zabrać kazał dzier­
żawy domu Elektorsko Hannowerskiego i inne w Rzeszy* 
Niemieckiey, i o tem wydał obwieszczenie; nadto  jesz­
cze zamknoł porty  Pruskich państw i inne w Europi© 
północney Angielskim okrętom, przecinając handel wszel­
ki, z uymą praw i interessów Króla W. Brytańnii i pod­
danych jego, przeciwko zwyczaiom zachowanym mię­
dzy narodami w pokoiu i przyiaźni żyiącemi. Z  tych 
względów przynaglonym być się widzi Król rozkazać, aże­
by odtąd  żaden okręt Angielski do Pruskich portów pły­
nąć i zawiiać nie śmiał. Na wszystkie zaś statki Pru­
skie w portach naszych będące wkłada się Embargo po­
wszechne, iakoteż na osoby, sprzęty, i towary, które 
na nich się znayduią. Wykonanie rozkazu polecone iest 
Lordom: skarbowemu, Admiralicyi, i rządcy 5 portów.

Donosił niedawno Adm. Collingwood, że z portu  
Cadix Francuzi, korzystając z ciemności nocnych i mgły 
grubey, wy słali eskadrę z  kilku fregat i korwet złożoną; 
Podobnym sposobem Lord S. Vincent, który iuż z flottą 
stanoł przed portem Bresteńskim, pisze do Admiralicyi, 
że z portu Orient wyprowadził nieprzyjaciel 5 fregaty 
i korwetę. T ak  małe eskadry strasznemi być nie mo­
gą wyspom i osadom Angielskim; wyprawa onych ma 
cel iedyny poymanie kilku statków kupieckich, gdy bez 
woienney straży płynąć będą. Tymczasem z iedney i 
drugiey eskadry żeglarze nasi 2 korwety zabrali. W Ca- 
d ix  Hiszpani naprawuią i uzbraiaią 10 okrętów lin. ró­
wną tey liczbę ma Salcedo gotową w Carthagenie; w 
pierwszym z pomienionych portów iest Adm. Rosilly z 
4  lub g okrętami Francuzkiemi. Zamyśłaią nieprzyja­
ciele te  5 eskadry w iedną połączyć, i zciągnowszy d© 
siebie czwartą w Toulonie uzbroioną, dokazywać na mo­
rzu środziemnem, przywodząc doskutku zamiar wielkiey 
flotty w Trafalgar zniszczoney. Nie wątpiemy, że Col­
lingwood o wszystkiera dobrze uwiadomiony, zapobie- 
źy złemu; flotta iego dziś pod C adix  krążąca, liczy 16 
okrętów lin. zatem od przeciwnych poiedyńczo wziętych 
mocnieysza, bez trudności przeszkodzić potrafi ą e s k d r  
połączeniu.

Adm. Strachan nie znalazłszy nieprzyjaciela wbliz- 
kości Madery krążącego, iak Portugalczykowie twierdzi-
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pośpieszył ,  i f lot tę  kup iecką  p o p r o w a d z i ł .  W kró tc e  po 
od. aleniu się iego, p r z e d  k o ń c e m  lu tego  mieś. zawinoł  
d o  t ey ż e  w yspy  Adm. W a r r e n  z 7 ok rg ta m i  lin. wzio ł  
w o d ę  i żywność  świeżą, w y p ł y n o ł  d o  p r z y g ó r k a  d o b r e y  
nadz ie i ,  s to sow nie  do  i n s t r u k c y i  r z ą d o w e y ;  g dyż  mia ł  
g ru n to w n ą  p o b u d k ę  rozumienia ,  źe  dG tey  osady  p o ś p ie ­
szała eskadra  z B re s tu  wysłana.  Dziś  iest  p og ło ska ,  iż 
G. Ba ird  doścignowszy G ub e rn a to ra  Jansseps u s t ę p u j ą ­
cego wgłąb  Afrykańsk ich  pus ty n i ,  do  z ł o ż e n i i  b roni  p r z y ­
musił. Jeśl i  tak  iest,  bez t roskl iwości  czekiić b ę d z i e m y  
d o n ie s ie n ia  o p rzybyc iu  w t e  s t r o n y  n i e p rz y ia c ie l sk ic h  
w o y s k  i okrętów.

R z ą d  ogłosił  p o ź n ie y s z e  r a p p o r t a  Adm. D u c k w o r th  
o zw yc ięz tw ie  odn ie s ione m  nad  F r a n c u z a m i  w S. Do­
mingo,  i sku tk ach  onego.  W y c h o d z ą c  z  M a d e r y ,  p o ­
wiada  wódz Angielski ,  nie mia łem pewności ,  w k t ó r ą  
s t ro n ę  p oszed ł  n i e p rz y ja c ie l ,  d o  I n d y i  wschodn iey  lub 
z a c h o d n ie y ;  z a m y s ł y  F ra ncuz ów  nie b y ł y b y  t a i e m n i c ą  
dla nas n iedoc ieczoną ,  g d ybyśm y  wtenczas wiedz ieć  m o ­
gli, cośmy p o ź n ie y  słyszeli ,  ż e  2 e s k a d r y  z B r e s tu  wy­
p row adz i l i  Lessaigne i Wil laumetz.  S tanow szy  w Bar­
bados, i n ie  słysząc o p r z y b y c i u  n i e p r z y i a c i e l s k i e y  po ­
tęg i  do  wysp Anti lsk ich,  wnos i łem ,  że  p r z e z  p r z y g ó r e k  
Z ie lo n y  uda ła  sie do  Azyi . Rozkazuię  więc okrętowi  P o ­
werful  od 74 arm. pośpieszać na  wschód,  z donies ieniem 
Adm. T r ow br idge ,  Pel lew,  Popham, iż wkró tce  u y r z ą  na 
m orzu  Ind y i s k i em  F rancuzów .  Sam po lec iw szy  ^obronę 
wysp  cukrowych Adm. C ochrane ,  go to w a łe m  się iuż  r e ­
s z tę  e s k a d r y  o d p r o w a d z ić  p o d  C a d ix ;  gdy  p rzy p a d e k  
n ies p o d z iew an y  p o d a ł  sposobność p r z y s ł u ż e n i a  się oy* 
czyźn ie .

J e d n a  z k o r w e t  Angielskich  w ys ła na  z Jamaiki ,  za-  
wiia do wyspy  D uńs k ie y  S. T o m a sz a ;  t egoż  czasu  do  

p o r tu  p r z y b y ł  ok ręt  A m erykańsk i ,  i don iosł ,  że  w porcie  
S. Dom ingo  s to łe c znym  H is z p ań s k ie y  p r o w in c y i ,  w idz ia ł  
s to i ą c ą  n i  kotwicy e s k ad rę  F r a n c u z k ą  ni e  z b y t  l iczną.  
K a p i t a n  k o r w e t y  pośpiesza  d o  S. Cr i s tophe ,  powiada  co 
s łyszał,  A dm ira łowi  Cochrane ;  od którego  u w ia dom iony ,  
p ły n ę  z  nim niemieszka iąc;  szukam, znaydu ię  n iep rzy ja ­
ciela. T e n  w id z ą c  n i eb e z p ie c z e ń s tw o ,  p o d n io s ł  k o t w i ­
cę, rozwinoł  żagle, wychodz i ł  z por tu  na g łęb inę ,  i na-  
dz ie ię  kładł  w uc ieczce  p rędk ie y .  Usi łowania da re m ne .  
P o r t  z a m k n ę ły  okrgta  Angielskie .

P o  k r ó t k i e m  d o ś ć  s t r z e l a n i u ,  L e s s a i g n e  z  o k r ę t e m  
I m p e r i a l ,  d a w n i e y  V e n g e u r  o d  1 4 0  a r m .  o s i a d ł  n a  p i a ­
s k u ;  t o  s a m o  w k r ó t c e  p o t e m  u c z y n i ł  D i o m e d e  o d  7 4 ;  
f r e g a t y  z  k o r w e t ą  u c i e k ł y .

Z a b r a l i ś m y  A l e x a n d r e ,  J u p i t e r ,  B r a v e  o d  7 4  a r m .  
O s t a t n i  o k r ę t ,  k t ó r e g o  w r a p p o r c i e  s w o i m  n i e  w s p o m n i e ­
li F r a n c u z i ,  d o  z r o z u m i e n i a  d a i ą c ,  ż e  b u r z ą  o d ł ą c z o n y  
w d r o d z e ,  n i e  z a w i n o ł  d o  S. D o m i n g o ,  m u s i a ł  p r z y b y ć  
k r ó t k o  p r z e d  r o z p r a w ą .  N a  n i m  z n a l a z ł o  s ię 2 0 0  l u d z i  
z a b i t y c h  i r a n i o n y c h ;  n a  o k r ę c i e  J u p i t e r  200 ,  n a  o k r ę c i e  
A l e x a n d r e  300;  K a p i t a n a m i  i c h  by l i .  C o n d e ,  G a r r e a u ,  
L e i g n e l .  W  A n g i e l s k i e y  f l o t c i e  n a y w i ę c e y  s t r a c i ł y  D o n -  
n e g a l  i C a n o p u s  o d  8 4  a r m a t  d a w n i e y  F r a n c u z k i e  H o c h e  
i F r a n k l i n ,  z d o b y t e  p r z y  b r z e g a c h  I r l a n d z k i c h  ij A b u k i r .  
T y m  k a z a n o  d o  J a m a i k i  o d p r o w a d z i ć  s t a t k i  w y d a r t e  n i e ­
p r z y j a c i e l o w i .  K a p i t a n  D u n n  w p o r c i e  z o s t a ł ,  a ż e b y  p o d ­
n i o s ł  I m p e r i a l  i D i o m e d e  n a  p i a s k a c h  o s i a d ł e ,  lu b  sp a l i ł ,  
g d y  p i e r w s z e  p r z e d s i ę w z i ę c i e  b ę d z i e  d o  w y k o n a n i a  n l e p t n  
d o b n e ;  c o  t e ż  u c z y n i ł ,  w y r a t o w a w s z y  i e d n a k  n i e  m a ł o  
F r a n c u z ó w ,  k t ó r z y  d o  l ą d u  p r z e y ś ć  n i e  m o g l i  d l a  n i e d o ­
s t a t k u  s z a l u p  i b a t ó w .  J a k  w i e l e  l u d u  s t r a c i ł y  t e  2 o k r ę -  
t a ,  A n g l i k o m  n i e w i a d o m o .

W  p o r c i e  R o c h e f o r t ,  i a k  d o n o s z ą  ż e g l a r z e  n a s i ,  g o ­
t o w a  s t o i  do  w y ś c i a  n a  m o r z e  e s k a d r a  n i e p r z y j a c i e l s k a  
z  4  o k r ę t ó w  l in .  z ł o ż o n a .  L o r d  S. V i n c e n t  u w a ż a ć  p i l ­
n i e  k a z a ł  i e y  o b r ó t y ,  s a m  z  f l o t t ą  k r ą ż ą c  p o d  O u e s s a n t  
b l i z k o  B r e s t u ,  g d z i e  t e r a z  n i e w ą t p l i w i e  A d m .  G a n t h e a u -  
m e  z n a y d u i ę  s ię  z  10 o k r ę t a m i  l in .

Z a  kilka d. w pa łacu W in d s o r  odprawi się u r o c z y ­
s ty  obrządek włożenia  podwiązk i  z ł o t e y  na M arg rab iego  
Stafford,  w obecności  N a s t ę p c y  s tanu,  wszys tkich  Króle­
wiczów, i wielu d o s t o y n y c h  osob; drugą wstęgę o t rz ym a  
X .  Bedford;  opi san iem wiazdu iego do  Dublinu,  gdy  u- 
r z ą d  Wice  Króla przyjmował  z r ą k  poprzedn ika  Hardwi-  
cke,  nape łn ione  są pisma nasze;  n a d z w y c z a v n ie  by ł  oka­
z a ły ,  i z u p e łn i e  o d p o w ia d a ł  n i e z m ie r n y m  d o s ta tk o m  t ego

P a n a ,  k t ó r y  d r u g i m  i e s t  w  r z ę d z i e  p i e r w s z y c h  b o g a c z ó w  
A n g i e l s k i c h .  C e l n i e y s z ą  i e d n a k  o z d o b ą w i a z d u  t e g o  b y ł y  
r a d o ś n e  o k r z y k i  z g r o m a d z o n y c h  t ł u m e m  z  c a ł e g o  k r a i u  
I r l a n d z k i c h  o b y w a t e l ó w ,  k t ó r z y  p o d  r z ą d e m  B e d f o r d a  
s p o d z i e w a i ą  się b y ć  p r z y p u s / c z o n e m i  d o  u c z ę s t n i c l w a  s w o -  
b o d  i p r z y w i l e j ó w  s ł u ż ą c y c h  w s z y s t k i m  w p o w s z e c h n o ś c i  
p o d d a n y m  J e r z e g o  5. O  w p r o w a d z e n i u  t o l e r a n c y i  n i e  t y l ­
k o  p o d z i ś d z i e ń  w P a r l a m e n c i e  n i e  m ó w i o n o ,  F o x  m i l c z a ł ;  
a l e  n a w e t  n a c z e l n i c y  K a t o l i k ó w  I r l a n d z k i c h  z a w i e s i l i  p o ­
s i e d z e n i a  i o b r a d y  s w o i e ,  k t ó r e  o d  d a w n e g o  c z a s u  w D u ­
b l i n i e  o d p r a w i a ć  z w y k l i ;  i d ą c  z a  p r z e s t r o g ą  G r a f f a  M o i ­
r a ,  k t ó r y  g ł o ś n o  p r z e p o w i e d z i a ł  z i o m k o m ,  ż e  u l e g a n i e m ,  
c i e r p l i w o ś c i ą ,  z a p o m n i e n i e m  d a w n y c h  u r a z ,  p r ę d z e y  i ł a -  
t w i e y  A n g l i k ó w  n a k ł o n i ą  d o  s p r a w y  s w o i e y ,  n i ż  p o n a w i a -  
n e m i  c z ę s t o k r o ć  p r o ź b a m i  d o  T r o n u ,  P a r l a m e n t u ,  i M i ­
n i s t r ó w ;  n a y b a r d z i e y  z a ś  p r z y ś p i e s z y ć  m o ż e  d z i e ł o  p o ­
ż ą d a n e  g o r l i w o ś ć ,  o c h o t a ,  w i e r n o ś ć  o k a z a n a  w  b r o n i e n i u  
s p ó l n ę y  o y c z y z n y .

M i n i s t r o w i e  n o w i  p r z y i a c i o ł a m i  s w o i e m i  n a p e ł n :ać  
z a c z ę l i  i z b ę  w y ż s z ą ;  m i ę d z y  i n n e m i  w ie lo ,  d o s t o y n o ś ć  P a ­
r ó w  o t r z y m a l i  G r e y  P r e z y d e n t  A d m i r a l i c y i ,  W a l p o l e ,  
N e w a r k ;  i n n i  m ó w i ą  ż e  n i e  s a m  G r e y ,  l e c z  o c i e c  i e g o  z o ­
s t a ł  L o r d e m  H o w i c k .

J e s t  p o g ł o s k a ,  ż e  P o s e ł  p r u s k i  J a c o b i  m a  k r o t c e  o p u ­
ście n a s z ą  s t o l i c ę ,  i w y i e c h a ć  d o  B e r l i n a .  N ie  w i e m y  co  w y ­
n i k n ą ć  m o ż e  z  n o w y c h  z a t a r g ó w ;  t o  n i e w ą t p l i w a ,  ż e  
w i ° l u  k u p c ó w  m i a n o w i c i e  A n g i e l s k i c h  i S z k o c k i c h  z b a n -  
k r e t o w a ł o  p r z e z  z c i e ś n i e n i e  h a n d l u  w N i e m c z e c h  p ó ł n o c ­
n y c h ;  i r o z s z e r z y  :się k l ę s k a  po z a m k n i ę c i u  t a m ż e  p o r t ó w  
i  w p a ń s t w i e  P r U s k i e m .  N a s z e  m a g a z y n y  b a r d z i e v  n i g d y  
n a p e ł n i o n e  n i e  b y ł y  p r o d u k t a m i  z a m o r s k i c h  o s a d  i k r a -  
i o w e g o  p r z e m y s ł u .  G d y  z o s t a n ą  n a  m i e y s c u n i e  w y w i e ­
z i o n e ,  n i e  s p r z e d a n e ,  z m n i e y s z y ć  się m us i  d o c h o d  c e l n y ,  
o s ł a b i e i ą  r ę k o d z i e ł a  p r z e z  n i e d o s t a r c z e n i e  m a t e r y a ł ó w  
s u r o w y c h ;  t y s i ą c e  o b y w a t e l ó w  p r a c o w i t y c h  b ę d ą  b e z  r o ­
b o t y ,  i ń n i  d z i ś  m a i ę t n i  z  t r u d n o ś c i ą  p o d a t e k  s k a r b o w y  o-  
p ł a c ą .  D la  t y c h  p r z y c z y n  p r ę d k a  z g o d a  i u ł a t w i e n i e  z a ­
c h o d z ą c y c h  t r u d n o ś c i  i e s t  p o ż ą d a n e .

L i s t y  p r z y s ł a n e  z  A m s t e r d a m u  s p o d z i e w a ć  s ię k a ­
ż ą  r y c h ł e y  o d m i a n y  u  B a t a w ó w ,  r z ą d u ,  i a k  ro z u m i< r i ą  ;e -  
d n i ,  r z ą d z ą c e g o  t y l k o ,  i a k  t w i e r d z ą  d r u d z y .  W  t y c h ż e  
l i s t a c h  z n a l e ź l i ś m y  d o k ł a d n ą  w i a d o m o ś ć ,  i a k ą  p o t ę g ą  d o  
I n d y i  w s c h o d n i e y  w y s ł a l i  F r a n c u z ń  P o p r o w a d z i ł  w t e  
s t r o n y  A d m .  W i l l a u m j t z  o k r ę t a .  F o u d r o y a n t ,  V e t e r a n  
o d  8 °  a r m .  E o l e ,  J m p e t u e u x ,  C a s t o r ,  V a l e u r e u x ,  A q u i -  
l o n  o d  74 ;  z  n i e m i  6  f r e g a t ,  4  k o r w e t y ,  d o ś ć  z n a c z n ą  
l i c z b ę  s t a t k ó w  p r z e w o z o w y c h  z ż o ł n i e r z e m  l ą d o w y m ;  t e ­
g o  l i c z b a ,  i a k o t e ż  i m i o n a  3 i n n y c h  o k r ę t ó w  l in.  n i e  są 
' w i a d o m e .

S k a r h o w y  p r o i e k t  K a n c l e r z a  P e t t y  n i e d a w n o  r o z t r z ą ­
s a n y  w  i z b i e  n i ż s z e y ,  z y s k a ł  p o c h w a ł y  p r z y j a c i ó ł  M i n i ­
s t r a  i p r z e c i w n i k ó w  ie g o ,  d a w n y m  w A n g l i i  z w y c z a i e m ;  
g d z i e  o p i n i e  p o l i t y c z n e ,  i n t e r e s s a  p r y w a t n e  r o z r ó ż n i a i ą  
u m y s ł y ;  g d y  z a ś  i d z i e  o d o b r e  p o w s z e c h n e ,  h o n o r  t r o ­
n u ,  o b r o n ę  o y c z y z n y ,  P a r l a m e n t  i n a r ó d  o s z c z ę d n y m  b y ć  
n i e  urn ie .  D la  t y c h  p r z y c z y n  O p p o z y c y a  n o w a  l e d w i e  c z y ­
n i ł a  i a k i e  z a r z u t y  p r z e c i w  p o m n a ż a j ą c y m  się c o d z i e ń  r o z ­
c h o d o m ,  r o s n ą c y  m p o d a t k o m ;  n i e k t ó r z y  n a w e t  z  R e p r e z e n ­
t a n t ó w  u w i e l b i a l i  g ł o ś n o  p l a n  M i n i s t r a ,  k t ó r y  i e s t  k r ó t ­
k i  i i a s n y ,  i a k i m  b y ć  p o w i n i e n  o b r a z  m a l u i ą c y  s t a n  p r a w ­
d z i w y  n a r o d u  p r z e m o ż n e g o .  S z c z e g ó ł y  g o d n i e y s z e  u w a ­
g i  n a s t ę p u i ą .

P o k a z a ł  n a p r z ó d  P e t t y ,  ż e  ń a  p o c z ą t k u  r .  1 8 0 5 ,  d ł u g  
n a r o d o w y  B r y t a ń n i i  W .  n i e  l i c z ą c  I r l a n d z k i e g o ,  w y n o s i ł  
6 0 3  m i l l i o n y  128  t .  F S .  z ł ą c z y w s z y  z a ś  k a p i t a ł ,  2 4  m i l i ,  

F S .  d ł u g u  m e u f u n d o w a n e g o ,  o d  k t ó r e g o  p r o c e n t  n i e  p ł a ­
ci  s ię  z  p o d a t k ó w  n a  t e n  k o n i e c  u s t a n o w i o n y c h ,  i a k o t e ż  
3 5  m i l l i o n y  F S .  w r .  p r z .  p o ż y c z o n e  n a  r z e c z  s k a r b o w ą ,  
B r y t a n n i a  W .  z a w i n i ł a  o g ó ł e m  6 5 9  m i l l i o n ó w  F S .  P r o ­
c e n t  o d  t e g o  k a p i t a ł u  w y n o s i  2 9  mili .  7 6 0  t .  F S .  P o d a t ­
k i  n a  o p ł a c e n i e  p r o c e n t ó w  i e d y n i e  o d  P a r l a m e n t u  p r z e ­
z n a c z o n e ,  c z y n i ć  p o w i n n y  33  m i l l i o n y  F S .  Z  t e g o  w ię c  
f u n d u s z u  z o s t a i e  d o  i n n y c h  p o t r z e b  3  mi l i .  2 4 0  t .  F S ,
T a  s u m m a  w e d ł u g  o k o l i c z n o ś c i ,  m o ż e  b y ć  o f i a r o w a n ą  
n a  p r o c e n t  o d  d ł u g ó w  n o w o  z a c i ą g n i o n y c h ,  a l b o  t e ż  n a  
n i e u c h r o n n e  w y d a t k i .

W  r .  1 8 0 6  p o t r z e b o w a ć  b ę d z i e  s k a r b  p u b l i c z n y :  1 n a  
u t r z y m a n i e  f l o t t y  15  mi li .  28 1  t .  F S .  2 N a  o p ł a c e n i e  w o y -



ska lądowego i g  mili. 5 ° °  ^ - 3  na ar ty l le ryą  4 mili.
718 t. ,PS. 4. Na rozmaite wydatki  domowe, między któ-  
remi liczyć trzeba summę do zakupienia dóbr  ziemskich 
dla familii Nelsona,  zaległe subsidia zagraniczne,  należ­
ność kompanii  Indy isko  wsohodniey, opłacenie  biletów 
skarbowych,  6 mili. 170 t. FS. 5- Podatk i  przeszłorocz- 
ne przynieść miały dochodu wyżey nad weszły do rąk 
poborców, 2 amill. 47 t. FS .  ten n iedosta tek  w r. ter. za­
stąpić koniecznie potrzeba;  p rzyczynę  onego  znaydował 
Minister  w przypadkach wojennych,  zcieśńionym handlu. 
6 n aos ta te t  na fundusz aumar.zaiący dług publiczny 1 mil­
lion 200 t. .FS,

O ty m  mówiąc 'oświadczył Petty,  że ministrowie 
do tknąć  onego poczytują za grzech naywiększy;  owszem 
iedynem ich będzie usiłowaniem, ażeby kassa umarzają­
ca podczas pokóiu na stopniu dzisieyszym zachowana,  
po skończoney woynie zbogacona,  wzrost  brała nowy, 
służąc do ulżenia ciężaru, który te raz  musi znosić Angiel 
ski naród.  Ciężar  ten dziś zaiste wielki, lżeyszym co­
raz będzie, i gdyby  pokóy mógł kwitnąć długo, przeciw 
rachunkom poli tyków wszystkich, kodhaiący oyczyznę An­
glik widzieć ieszcze może  chwilę pożądaną,  w którey 
Minister  skarbowy uroczyście ogłosi p rzed  obliczem na ­
rodu, że B ry tańn ia  W. iuż z długu wyszła, iuż go nie ma.

Podwoienie,  wzrost  ieszcze większy dochodów kas- 
sy pomienioney,  czyliż t rudny i n iepodobny będzie lu­
dowi bogatemu i gorliwemu, który dziś z chęcią niesie 
summy tak ogromne na wydatek woienny? Czyliż Angli­
cy odmówią pot rzebom wołaiącey oyczyzny,  znosić przez 
la t  kilkanaście cząstkę iaką dzisieyszey daniny;  ażeby tą  
zasilona kassa coraz więcey corocznie umarzaiąc długu, 
wzrost brała corocznie olbrzymi,  tak p rzez  zostaiąre się 
W niey p rocenta  od opłaconych iuż długów, iakoteż przez  
pomnażający si§ corocznie dcchod od podatków ustano­
wionych na opłacenie procentu ; naostatek, przez zysko­
wne okupienie papierów skarbowych,  które w porówna­
niu z gotowizną od kassy ofiarowaną wierzycielom, d łu ­
go mniey cenne być muszą.

Nie wspomniał w tem  mievscu P e t t y  poprzednika 
swoiego Pitta; lecz Parlament cały,  naród Angielski s ły­
sząc dane pochwały kassie dług umarzaiącey,  widząc z 
krótkiego iey dochodów opisania,  co w krótkim czasie 
sprawić może dla kraiu, oddał  zmarłemu Minist rowi g ło ­
śną sprawiedliwość, odk tó rego  ustanowiona tylekroć wspo­
mniana kassa, prawdziwie dla Anglików iest deską  zba­
wienia.

Wyliczywszy potrzeby  skarbowe, przeszedł do po­
da tków  i dochodow Minister.  Podatek gruntowy od 
czasu dawnego w Anglii iednaki zawsze i nieodmien y,  
przynosić  powinien 2 mili. 750 t. FS.  W r. i 8 ° 5  p r z y ­
n iós ł  mniey 540 t. Przyczynę zmnieyszenia P e t ty  zna­
laz ł  w upadaiącem rolnictwie, i wynoszeniu się za gra 
nicę,  mianowicie do Ameryki północney, tys iącznych fa­
milii Angielskich, Szkockich, Irlandzkich, skoro właściciele 
dóbr ziemskich, nadzieią przemiiaiącego zysku^wiedzeni ,  
gruntów rolnikom wypuszczać odmówili,  przemieniaiąc 
one na pastwiska t rzodom  prawie niezliczonym. Co cho­
ciaż przekładarlo iuż było  Parlamentowi,  dotąd iednak 
prawa nie zapobiegły skutecznie upadkowi rolnictwa i lu ­
dnośc i  kraiowey. Zabrane  nieprzyjaciołom okręta, zasi 
lą skarb 1 mili. FS.  Lo t te rya  da 38° t. FS. Podatek  
woienny w r. prz,  uczynił  14 mili. 500 t. FS. Na rok 
ter.  r a d z i ł  podnieść Minister  do 18 mili. FS. do czego 
chętnie przys tąpi  naród,  ażeby uniknoł  znoszeniem cięża­
r u  doczesnego,  pomnożenia długów wiekuistych; co zno­
wu iest wynalazkiem Pitta.

Wspomniony podatek według nowego przepisu pod­
wyższony, opłacać będą sami tylko maiętnieysi obywa­
tele; ci zaś k tórzy nad 50 FS. nie maią rocznego do­
chodu, kupcy mnieysi i kramarze,  ludzie z pracy rąk i 
drobnego przemysłu żyiący, słowem wszyscy, których 
prawo dawniey od znoszenia ciężaru uwolniło, woinemi 
od  niego dziś zostaną,  alboteż płacić będą iak do tą d  
płacili! Gdy zaś t e  i wiele innych dochodów nie odpo­
wiadają potrzebie publiczney, radził  P e t ty  zaciągnąć dłu­
giem nowym 20 mili. FS. Więcey, przydał ,  zaciągaliśmy 
w przeszłych latach. Od tey  summy ażeby wierzyciele 
procen t  mieli, potrzeba opłatę nieco podwyższyć od cu­
kru, tabaki, żelaza, he rbaty ,  wina; wszystkie razem  u- 
czynią 1 million 156 t. FS. ile wypada procentu  od sum­

my póżyczóney .  Nie oświadczył ieszcze Ministe r ,  z któ-
remi bankierami umowę zrobił; powiedz ia ł  zaś, że lista 
cywilna,^skarb prywatny Króla, zaciągnęła długu nowego 
158 t. FS. k tóre Par lament każe wypłacić.

Z  ogólnego rachunku pokaza ło się, że wszystkie r a ­
zem po t rzeby  skarbu Angielskiego wynoszą summę 43 Wjf_
liony 618 t. FS. Wszystkie dochody  w iedno zebrane u- 
czynią  43 mil liony 636 t. FS. O skarbie Irlandzkim wspol  
mniał  tylko,  że ten  w r. 1806 potrzebować będzie e 
millionów 382 t. FS.  Nie wyszczególnił zaś dochodów 
k tó rem i  wydatek  nieuchronny ma być zastąpiony.  Ng 
końcu przyd łuższey  mowy da ł  chwalebne świadectwo n 
przednikowi swoiemu w urzędzie Kanclerza skarbowego 
-o wierney,  sumnienney,  przemyślney administracyi  do ­
chodów publicznych;  oświadczył, że iakożkolwiek op  0. 
mne są długi narodowe, a wydatki  niezmierne, Ang] Cy  
rozpaczać nie maią,  widząc z rzetelnego wyżey opisania 
że nie i»st im niepodobno,  bez ucisku klassy uboższey* 
znosić cały ciężar, zachować w całości kassę umarzaiącą;
nawet  podatki  nowe składać,  gdyby  tego wymagała po nich 
koniecznie po trzeba b ronien ia  o y c z y z n y  od n i e p rz viacie - 
sk iey  napaści, u trzymania honoru  korony.  Po tey mo­
wie izha niższa, bez wielkich i długich sporów, Jakeśmy 
wyżey powiedzieli, p roiekt  Minist ra  Pe t ty  jednomyślnie 
pochwaliła.

Przed kilko d.  L ord  Melyille s tanowszy p rzed  iz­
bą wyższą,  czytał  odpowiedź  na punkt  10 aktu oskar­
żenia podanego  od izby niższey, i na końcu oświadczył 
że  nie czuie się być winnym. Pismo iego Parowie odel 
słali do n iż szey  izby.

F  R A  N  C  Y  A

P A R Y Ż  i b  kwietnia.  M in is te r  w n ę t r z n y Champa,  
gny  l istem okolnym przes trzegł  depar tamentowych P re ­
fektów, ażeby od tą d  samym tylko elektoralnym Colle­
g iom, radom departamentowym, i municypalnym miast 
dozwalali wysyłać deputatów do rządcy  narodu;  co p r y ­
watnym osobom i wszystkim innych zgromadzeniom iest 
zabroniono.

Marszałek Bruńe wkrótce ma powracać na daw ny
urząd poselski d o  Constantinopola.

D, 4 Stanu Konsyliarz Tre i lhard  stanowszy p rzed  
zgromadzeniem prawodawczem, poda ł  onemu a pierwsze 
części sądowego processu, które maią być roz trząsane  
teraz.  W długiey mowie pokazy wał, iakie były  niedo­
godności w dawnych zwyczajach, które naprawić trzeb- 
Księga praw kryminalnych ma być podana,  po  ukoń­
czeniu tego dzieła.

Margrabia Lucchesini poseł Pruski  powróciwszy z 
Berlina, na audyencyi  odda ł  Napoleonowi nowe listy 
wierzytelne. Zatargi  z tym  dworem o granicę Cliwii 
nie ukończone.  Murat  mieszkać nie ma w kraiach no 
wo nabytych ;  lecz oddawszy rządy  zastępcy,  zostanie u’ 
nas Gubernatorem; w przypadku oddalenia sie mieć be- 
dz ie  namiestnika Wice Admirała Francy i .

Powszechna iest pogłoska, że Ociec S. ma przybyć 
do T u n n u  lub Avignon,  zkąd był  nawet spodziewa™ 
do naszey stolicy na uroczystość  Majową, która iednak  
podobno  będzie od łożona  do czasu niezamierzonego 
gdyz mówią, że Napoleon wkrótce wyieżdża za granice’ 
dla oglądania obozów stoiących w Niemczech,  alboteż 
do Włoch, iak ińni rozumieją.

Prawdziwa by ła  wiadomość,  że X. Hesse Philipsthal 
kommenderuiący w Gaecie potrzykroć  był  wzywany od 
wodzów Francuzkich do poddania tey  tw ie rdzy ;  pochwa­
łami tego ry c e rz a  napełnione są wszystkie l i s ty  Na 
osta tn ią odezwę miał odpowiedzieć; Gaeta nie iest Ulnv 
a X  Hesse Philipsthal nie iest G. Mack. Dziś s łychać’ 
ze sprowadziwszy z Neapolu ciężką artyl lefyą,  Massena’ 
szturmować zaczoł. X .  oblężony daie odpor  i częste 
wycieczki czyni; z tych pierwsza nie ńaypomyśl-  
nieyszą byc miała, iak mówią nasi, twierdząc,  że w tem  
zdarzeniu poymano 300 ludzi. Wszystkie por ty  Wło 
skie naybardziey  Weneckie i Neapoli tańskie,  są ściśle
dzis zamknięte eskadrami nieprzyiacielskiemi.  Touloń  -

y, lak słychać, kazano pod żagle wychodzić do Car 
thageny czyli też do  Neapolu, niewiadomo.



Y  portów --naszych nic nowego nie mamy. Milczy 
Minister morski o wysłaniu na morza rozmaite i czyn­
nościach wielu małych eskadr, które z Orient, Roche­
fort i Brestu dawno wyszedłszy, gdzie są, co sprawiły, 
lub iesieze dokażą, rychley spodziewamy sie usłyszeć od  
Anglików, którzy nas siedzą. Czekaią niecierpliwie Fran­
cuzi doniesienia od Adm. Willaumetz i Xinois. Stan lą­
dowych interessów równie iest niepewny. Gwardyom na­
rodowym, które niedawno Lefevre odprowadził z N ie ­
miec na 'brzeg prawy Renu powracać kazano, co natych­
miast wykonał Marszałek. N ey, Davoust, Augmreau, 
niedawno tak blizcy granic oyczystych , które w tych d. 
przechodzić mieli pośpieszaiąc na wiadomą uroczystosc, 
z dywizyami swoiemi albo na mieyscu są zastanowieni, 
albo nawet w głąb Niemiec powracaią. Spodziewamy  
się iednak, -% pokóy Presburgski zostanie nienaruszony. 
Z  Strasburga wiadomość przyszła, że GL. Austryacki 
X  Schwartzenberg pośpiesza do naszey stolicy, i iuż sig 
znayduie na lewym brzegu Renu.

Za dóm w Rzymie Villa Borghese nazwany, X .  te­
goż imienia własny, zapłacił Napoleon 13 mili. franków. 
Z n a y d u i ą c e  sig w nim celn iejsze dzieła starodawnych ar­
tystów i poźnieyszych, do naszey stolicy maią być prze­
niesione.

B A T A TT S K A. RP.

HAGA 15 kwietnia. D. Wczorayszego wysokie sta­
ny deputacyą wyznaczyły, która rządowi Francuzkiemu 
przełożyć ma potrzebę odmiany. Ta iaka będzie, nie  
ogłosiły wprawdzie stany; lecz nie iest tajemnica, że  
Schimmełpennick składa urząd Pensyonarza, i powracając 
do stanu prywatnego, chce mieć następcą Ludwika Buo­
naparte, z równym lub innym tytułem i władzą. Depu­
towanych liczba nie będzie wielką, iakdawniey powiada­
no; iadą do Paryża: Styrum wybrany z grona wysokich 
stanów, Six Konsyliarz Stanu, i morski Minister Adm. 
Verhuel. D ziś  Pensyonarz zwołał radę wielką na kto- 
rey deputowani odbiorą ostateczne instrukcye, iutro do  
Francuskich granic pośpieszać maiąc. G. Francuzki Ar- 
naud nagle umarł w Utrechcie.

Z Liśbony wiadomość'przyszła, że R egen tX . Bre- 
zylii podpisał pokóy z Algerskim Deiem; odtąd Portu- 
ealczykowie mogą bezpiecznie żeglować na Oceanie, gdyz  
korsarzom traktat zabronił przechodzić Gibraltarską cia- 
śnine. Rząd Al.gerski, Tunetansk. 1  npolski, Maroka­
ński z Francuzkim podobno nie długo zostawać będą w 
iedności, leżeli potwierdzi sig wiadomość, że ten do pier­
wszych odezwg przesłał, ażeby na przyszłość me tylko 
wstrzymali sig zbóyce Afrykańscy od rozbiiania na mo­
rzu środz. okrętów Neapolitansk.ch 1 Sycyliisk.ch, 1 ak mz 
rozbiiać nie mogąWłoskich, Weneckich, Genueńskich 1 
Toskańskich; lecz nadto ieszcze obdarzyć wolnością 1 do 
ovczyzny odesłać powińni wszystkich poddanych Króla 
2 Svcvlii których dziś maią u siebie. Spodziewać sig 
niepodobno prawie, ażeby Afrykanie bez naywigkszego 
przymusu na ten warunek zezwolili.

M a r s z a ł e k  Lefevre iuż znaydował sig w M etz ze 
w s z y s t k i e m i  GG. i całym sztabem, zatrudniony rozwią­
zaniem dyw izvi swoiey, gdy rozkaz odebrał z Paryża po­
wracać do Wetzlar, i woysko powtorme zgromadzić; co 
wykonał niemieszkaiąc.

J  U S T R Y  A,

W IEDEŃ 16 Kwietnia. W liczbie nieskończoney  
prawie dobroczynnych obywatelów Królestwa Węgierskie­
go którzy śpieszą na ratunek prowincyom Austryac- 
kim przez woyng wyniszczonym, wysokie mieysce trzy ­
mać będzie X . Albert Saxe T e s j e n  który na ten ko­
niec poświęcił 25 t. złot. ryń. 1 X .  Grassalkowich, kto-  
r v  dał 10 t. Mnieysze Innych obywatelow, gromadki 
Hrabstw ofiary wynoszą iuż kilka miii. złot ryn. wieie 
krociów tysięcy miar rozmaitego zboza, 1 bydła, 1 kem,

D 10 Akademia tuteysza obchodziła doroczną pa­
miątkę odnowienia swoiego. Na tey  “r° c* / s*os^  ° be^' 
ni byli Arcy X X - Antoni, Raynery, Rudolf, Ferdynand, 
M a x y m i l i a n ;  prezydował Imieniem Cesarza W. Kanclerz 
Austryacki i Czeski Ugarte.

Od granic Tureckich ftiema nic nowegń. Tlzbraiaią 
sig mieszkańce Serwii wyglądaiąc zapowiedzianego przy­
bycia woysk Ottomańskich, które iednak nie przychodzą. 
Twierdza Sabacz nie dobyta; Belgrad nie ściśniony. Czer­
ny na wiele stron rozerwany, nigdzie zupełney nie w ziol  
przewagi. Ottomańscy zaś wodzowie znaiąc, zki m w tych  
stronach do czynienia mieć mogą, zwłaszcza gdy inne  
gromgdy Chrześciańskie Serwianom pomagać będą, coraz 
licznieysze woyska sprowadzają z Azyatyckich prowin- 
cyi, ażeby śmieley w polu pokazać sig mogli. O Passwa- 
nie Oglou dotąd nie przyszła wiadomość pewna, w ypę­
dzonym  został z  Widdinu, i uciekł do Tureckićh obozów; 
czyliteż po przegraney dostał sig Czernemu w niewolę. 
Jńni z milczenia o nim Serwianów chcą wnosić, że  tera 
Basza zachowuie sig spokoynie w swoiey-stolicy.

Mówią, że trudności z Francyą zaszłe  niedawno o 
dzierżawę Dalmacyi, ułatwione zostały . Napoleon w oy-  
sku swoiemu każe ustępować z twierdzy Braunau, gdzie 
podziśdzień ieszcze garnizon pomnożony naprawia i roz­
szerza okopy, wały, i szańce, rozkazuiąc mieszkańcom  
okolicznym dostarczać potrzebne materyały i ludzi do  
robót Z  drugiey strony Austryackie prowincye połu­
dniowe nie są wolnemi od ucisku; Goricya i Trieste nay- 
bardziey, dla nieustającego ciągnienia woysk Francuz-  
kich do Weneckiey Dalmacyi. Niedawno tam tędy,prze­
chodził G. Marmont. Słychać, żejwkrótce za nim pośpie­
szą Soult i N ey  z dywizyami swoiemi; tym droga z Szwa­
bii i Bawaryi ma być wśkazana przez Ponteba, Goricyą, 
&c.

Ponieważ rząd Francuzki zabronił Wywozić iedwab 
surowy ze Włoch, fabrykanci Austryaccy głośno skarżyć  
sig zaczęli na drogość i niedostatek produktu tego.

Graf Cobeńzl b y ły  Ambassador Cesarski w Paryżu, 
przybył do stolicy naszey. Pierwsza kolumna ieńców na­
szych, którzy powracaią z niewoli Francuzkiey, stanęła  
niedawno w granicach oyczystych; inne po niey spodzie­
wane następuią w niewielkiey odległości. Kardynał Ruf- 
fo dziś  przyiechał z Laybach.

P R U S S Y.

BERLIN 22 kwietnia. R ezydent Królewski u dworu 
Rzymskiego Humboldt, otrzymał dziś tytuł pełnomoc­
nego Ministra na tymże dworze. Minister stanu Hardeń- 
berg korzystaiąc z doczesnego uwolnienia, udał się na spo­
czynek do dóbr własnych, w blizkości naszey stolicy po­
łożonych; na żądanie iago Król zezwalając, dał reskrypt 
nayłaskawszy, Lz pochwałą znakomitych zasług M ini­
stra.

Woyska Szwedzkie, które Gustaw A dolf  niedawno 
2 Hannoweru wprowadził do Pomeranii swoiey, zostaią  
na dawnych leżach; nie słyszemy, żeby regiment który  
odpłynoł do ovczyzny, chociaż ieden z pieszych zape­
wne był zabrany na okrfta; lecz znowu podobno powró­
cić na ląd. N ie ustaie pogłoska, o maiących wkrótce 
przybyć z Finlandyi 12 tysiącach świeżego żołnierza. 
Podobnym sposobem dyw izya Szwedzka w kraiu Lawen- 
burgskim zostawiona, ieszcze iest na mieyscu; spodzie­
wają sig iednak wodzowie przed końcem kwietnia mieś. 
odebrać rozkaz od Monarchy swoiego, ażeby ią odpro­
wadzili do Pomeranii. Z  naszey strony Kommenderu- 
iący nad rzeką Peerae G. Kalkreuth, który przed kilko 
d. kazał Pruskim regimentom swoiey dywizyi powracać 
do zwykłych stanowisk, rozłożyw szy samą tylko drago- 
nią nad brzegami dla uważania obrotów Szwedzkich, t e ­
raz odebrał od Króla zalecenie, ażeby te  same półki 
trzyfhał w zupełney gotowości do ruszenia na pierwsze 
hasło.

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

FRANK FORT i 2 kwietnia. Marszałek Lefevre, 
który niedawno dywizyą gwardyi narodowey z Niemiec  
odprowadził na brzeg lewy Renu, w tych d. z nią po­
wrócił do naszych okolic. Główną kwaterę ma w mieście 
Darmstadt; dyw izja  ieg°  składa sig z i g  t. piechoty, 
Ą t. iazdy.
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